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IJchwałady Beczeńsiwa w sprawie Korei jest Wystawapoawna mocy prawne] poświęcona
. w - « - x m . tW0rU4OĆOlk Pisnizadmdzieckiego do Trygve Lie

' 4 ______ f_______
M. Gorkiego

Moskwa (PicJ'a Tass donosiżarz generalny ONZ Trygve Lie skierował na a 
dres minister** zagra-nicznych"ast?Pujace pismo:
„Mam zaszcaf1,k°**ać jqeyeh Inienia pokoju i 

teksż rezolucjrl bezpieczne™ by człon- 
Radę Bezpieczi P - kowie oali republice ko- 
stedwniu, ktor* reańskieBmoCi jaka może 
wca 1950 r.: j być kona odparcia zbrój

Rada Bezpb stwifcr- nego at/ywrócenia mię- 
dziwszy, że zfad wojsk dzynaro pokoju bezpie- 
z Korei półnPP^blikę czeństwi rejonie.

................ ...... k

Rząd i wystosował w 
ia dzia odpowieSPując® pismo do 

sekreta rolnego ONZ Try 
gve Lie:

„Rząd otrzymał od 
Pana telA^cji Rady Bezpie 
czeństwterwca z apelem 
skierował członków ONZ, 
w sprawt2n°ści ingerowa 
nia w spreańskie na ko­
rzyść wrudniowo-koreań. 
skich. *

_____ _ Rząd i. stwierdza, że re 
wych dla i Pokoju zolucja Wła 2°stała 6 gło. 
międzvnarotP,ec2®ńst sami prafie siódmego kuo. 
wa, biorąc '4®? apil mintangfjt — Czian Tin 
republiki k'l°NZ w Tu. któ^st prawnie upo- 
cprawle śfych i ważnione reprezentowania 
akulecznvcEJflJm.* Chin. Tl i jednak, zgodnie

Agres n Kord i'nocną
była fuida na prz ina

MOSKWA ((Aget jiTAS; donosi c Jorku:
Z oświadczalnyc wiadomości ml ach Zjedn. wynika 

wyraźnie, że : na otę pó^icną rł 11 nag<ym i niespo­
dziewanym. li wi Id miesięcy misja,’- iię z przeszło 500 
wojskowych aiskicl od dowództwa* amerykańskiego Ro 
bertsa zajmow przjgaowaniem wojsk' na do dzia<ań wo-

koreańską st/*ałcenie | 
pokoju, biorął' 2® ^a- 
da Bezpieczeń‘a do na

łań wojennyc' uwagę, 
że wezwała o ore' P°ł 
nocnej do na®3° wy­
cofania swyett", do 38 
równoleżnika)®!.^ to, 
że ze sprawił' 
wynika, iż v Połnoc. 
nej nie przł'ań wo­
jennych i ń swych 
wojsk do róA uwzglę 
dniając, że F zastoso 
wanie pilny wojsko-

z kartą ONZ dla przyjęcia uchwa 
ły Rady Bezpieczeństwa koniecz­
ne jest otrzymanie 7 głosów, włą 
czając w to pięciu stałych człon­
ków Rady Bezpieczeństwa, a mia 
nowicie USA, Anglii, Francji, 
ZSRR, i Chin. Wiadomo, że przy 
uchwalaniu wspomnianej wyżej 
decyzji nieobecni byli dwaj stali 
członkowie Rady Bezpieczeństwa 
— ZSRR i Chiny. Tymczasem ied 
nak. zgodnie z kartą ONZ uchwa 
ły Rady Bezpieczeństwa w waż­
nych sprawach mogą być przyję. 
te tylko pod warunkiem jedno­
myślności wszystkich pięciu sta­
łych członków Rady Bezpieczeńst 
wa a mianowicie: USA, Anglii, 
Francj,. ZSRR i Chin.

Z uwagi na powyższe jest rze­
czą zupełnie oczywistą że wspom 
niana decyzja Rady Bezpieczeńst. 
wa w sprawie koreańskiej jest po 
zbawiona mocy prawnej.

Głównego 
została w 

poświęcona 
pisarza ra*

Staraniem Zarządu 
TPPR zorganizowana 
Warszawie wystawa, 
twórczości wielkiego 
dzieckiego Maksyma Gorkiego.— 
Powyżej jedna z sal wystawo1 
wych w Klubie Literatów przy 
ul. Pankiewicza.

jennych.
Korespondent York l imes" 

Sullivan, któryino pr‘l.. 
W Korei, pisał systlic wojsk 
zagranicznych, kch p :ez ofi­
cerów ameryktkvojsk połud- 
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jc się. iż wojslańśk fe ciągle 
jeszcze okupuj j“.

Przyznając. Zjei noczone 
w pełni kontro neltk iwe siły 
wojskowe Koriowil. Sulli- 
yan pisze:

bywał
__ W

Roberts chwaliłnych lc
się róv je grupa amerykań- 
s ich [ojskowych j 
t y'i .'-'p tego, jak

niowo-koreańsllojsk; ii 
bardziej zame»vany i. 
szą one mum skow 
amerykańskieg

amerykańską, 
przygotoi 
lat, żołnierze 
reańskich zacl ę

- „Amerykanie.
Schodzi do tak 

Sadzającemu Ko
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na stronie 2)

amerykanskieg na 
dach ameryka osiar 
amerykańską, inter 
przegotowania jac^

’ ‘ łudi

Przyznając,

111 pio«.v •
„500 ameryk

skowych posit iura| w ko­
reańskim minii bro-' 
dowej. Amery trać 
skowi zarejest 
łach wo. 
reańskich".

W przeddzie 
ską republikę 
ną amerykańsc

rad/pw woj

- naro- 
y woj- 
iddzia- 

ojskoi ndniłjwo-ko-

nu iLoreań- 
emokratycz- 
Li Skn Ma­

na byli widoc iwicie zado­
woleni z mario|i sił wojsko- 

i przekona- 
rykonać po­
lania: Gene- 
Inie óhwalił 
mi amery- 

........ __ ami" w iwo 
rżeniu armii p< koreańskiej.

•wych Korei po 
ni, że siły te 
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Herald Tribun 
mość swego se 
ta — Margarit 
wała następują 
bertsa: „W Kon amerykań­
ski posiada ari jest wspa­
niałym psem łiym. bronią­
cym inwesłvcjitańskich w 
tym kraju, jest ibiającą ma­
ksymalne rezufy minimal-

Zs____

Masy pracujące wsi
odpowiadają na apel kolejarzy

WARSZAWA (PAP) W odpowiedzi 
na apel załogi’ węzła kolejowego w 
Tarnowskich Górach — tysiące chło­
pów, robotników PGR i pracowników 
spółdzielczości wiejskiej podejmuje 
zobowiązania produkcyjne, które przy 
śpieszą marsz wsi polskiej do socja­
lizmu.

Mieszkańcy gromady Karwity w pow. 
pilskim postanowili zebrać do dnia 22 
lipca na ŚFOS 100.000 zl, które uzy­
skają ze zbiórki odpadków użytkowych, 
z imprez artystycznych itp.

M. in. robotnicy zespołu PGR Lesz­
cze w woj. bydgoskim, na naradzie 
produkcyjnej powzięli uchwałę, w któ­
rej dla uczczenia rocznicy manifestu 
PKWN zobowiązują się zakończyć żni­
wa na 6 dni przed ustalonym termi­

nem. Jednocześnie załoga tego zespo­
łu wezwała wszystkich robotników rol­
nych zatrudnionych w PGR w okręgu 
bydgoskim — do współzawodnictwa w | 
sprawnym i terminowym przeprowa. 
dzeniu tegorocznej kampanii żniwnO' 
omłotowej.

Instruktor Spółdzielczego Ośrodka 
Maszynowego w Ostrowii Maz. Stefan 
Jankowski, złożył w imieniu podległej 
mu grupy zobowiązania wybudowania 
do 22 lipca 2 szop dla maszyn rolni­
czych z tzw. slomolitu, który jest ognio 
trwały i kilkakrotnie tańszy od innych 
materiałów budowlanych. Jednocześnie 
ob. Jankowski wezwał do podejmowa­
nia podobnych zobowiązań instrukto­
rów z okręgów: lubelskiego, łódź- j 
kiego, białostockiego i olsztyńskiego.

Radiofonia 
I- Polska-Bułgaria
I II SOFIA (PAP) W gmachu radia

mizatorska polityka■ i 
m 1

ir!rializmu amerykańskiego
Pt' ,P], W czasopiśmie „Nowa Korea'' pojawił się artykuł mi- 

nistć iwości koreańskiej republiki ludowo-demokratycznej, Li Syn 
EJ'ln, latorska polityka imperializmu amerykańskiego w Korei po- 
hiejj tyku! ten, opublikowany jeszcze przed agresją marionetko- 

,tarei płudniowej, poda jemy poniżej w streszczeniu.

1 so* 
fijskiego odbyło się uroczyste podpi* 
sanie protokółu, ustalającego plan 
współpracy między radiofonią polską, 
a radiofonią bułgarską na 1950/51 r. 
Ze strony polskiej protokół podpisał 
prezes Billig, a ze strony bułgarskiej 
dyr. Mikołow. W uroczystości wzięli 
udział: ambasador RP w Sofii Bar* 
chacz, oraz liczni działacze polityczni 
i kulturalni Bułgarii Ludowej.

Nowy zarząd
kompozytorów polskich

WARSZAWA (PAP) Nowoobrany 
Zarząd Główny Zw. Kompozytorów 
Polskich ukonstytuował się następu* 
jąco: prezes ■— Witold Rudziński, 
wiceprezesi — Faustyn Kulczycki i 
Andrzej Panufnik, sekretarz — Ka* 
zimierz Serocki, zast. sekretarza — 
A. M. Klechniowska, skarbnik — Jan 
Maklakiewicz.

{J.” Ko;jvvi iwa — czytamy we 
wsprr* tykule — przekształ 
conafn rrawdziwe piekło, w 
którj ęczony jest w strasz­
liwy Lh ciągle wzmagają­
cego i..„„— j —-------- .
głód’ bezrobocia.

Cbir.olenia Korei północ­
nej. in 19 r. zamordowano w 

•Ko
Sięcy . , . ,
tylko , zamęczono bestial­
sko 5Jlepszych synów na­
rodu Yo. W drugiej poło­
wie lijiązano w Korei po- 
łudnimtriotyczne partie po- 
lityczwacje społeczne, któ­
re odA rozwijają działal­
ność ł ką.

Syt tu Korei południo­
wej pi z dnia na dzień, 
wzmą resje, mordy, prze- 
śladu'- ) przejaw my śli o 

milkły ostatnie śla- 
swobód demokra-

masowych mordów,

ej przeszło 150 ty- 
W ciągu ostatnich

dy j i 
tyczi

WOJ s 
kań;?2

i Korei południo- 
onizatorzy amery- 
;enci — zdradziec­

ka szajka Li Syn Mana. Dążą oni 
do rozczłonkowania kraju i do prze­
kształcenia jej części południowej w 
kolonię imperialistów amerykańskich

Jeżeli w przeszłości okupanci ja­
pońscy, przy pomocy swego systemu 
policyjnego brutalnie eksploatowali 
naród koreański, stosując wobec nich 
metody okłamywania i gwałtu — to 
ich „następcy" —■ amerykańscy yan- 
kesi niszczą w sposób barbarzyński 
gospodarkę narodową, wprowadzają 
w południowej części kraju jawny, 
krwawy terror, dopuszczając się ma­
sowych mordów w skali, nieustępu- 
jącej hitlerowskim zbrodniarzom.

Rozbicie imperializmu japońskiego 
i •wyzwolenie Korci przez bohaterską 
armię radziecką — otworzyły przed 
narodem koreańskim szerokie per- 
spektvwy odrodzenia niezawisłości 
narodowej i rozwoju krain na zasa­
dach demokratycznych. Naród, któ­
ry w ciągu +0 lat znajdował się pod 
uciskiem imperializmu japońskiego, 
odzyskał swa niezależność państwo­
wą. Wszystkie siły demokratyczne 
kraju brały aktywny udział w two­
rzeniu nowego państwa. Na terenie

całej Korei utworzono liczne komi­
tety narodowe. Lecz w południowej 
części kraju Amerykanie zaczęli tłu­
mić ruch demokratyczny — od pierw 
szej chwili swego przybycia na tery­
torium Korei. Amerykanie prześlado­
wali komitety narodowe, prrzy po­
mocy bagnetów rozpędzali zebrania 
Koreańczyków, domagających się 
swobód demokratycznych, przepro­
wadzenia reformy rolnej i innych re­
form.

Amerykanie bezpośrednio po wy­
lądowaniu w Korci południowej.

Duchowni francuscy 
podpisu ą 
apel pokoju

GENEWA (PAP) Jak donoszą 
z Paryża, we Francji rozwija się 
w dalszym ciągu akcja masowe­
go podpisywania apelu Sztokholm 
skiego. Podpisy pod apelem skła­
dają m. in. duchowni katoliccy I 
ewangeliccy. Ogólne zebranie le- 
lekarzy zrzeszonych w CGT wez. 
wało cały francuski świat lekar. 
ski do składania swych podpisów.

Wytwórnia penicyliny
wykonała plan produkcji na 1950 r

WARSZAWA (PAP) Duży sukces 
odniosła załoga robotnicza Państw. 
Wytwórni Penicyliny, wykonując w 
tych dniach plan produkcji na 1950 r.

Osiągnięcie powyższe zawdzięcza 
załoga wytwórni ofiarnej pracy 
robotników oraz sił techniczno=inży= 
nierskich jak również pracowników 
naukowych. Złożyła się na to rów=

nież sprawna organizacja i socjali* 
styczny stosunek do pracy poszczę* 
gólnych zespołów i brygad robotni’ 
czych. Bardzo dobre wyniki dała 
także racjonalizacja wielu procesów 
wytwórczych, wpływając na stale 
wzrastającą wydajność pracy we 
wszystkich działach produkcji.
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m Belwederze
WARSZAWA (PAP), Dnia 27 bm. 

Prezydent R. P. przyjął w Belwede­
rze nowoobrany zarząd Związku 
Za w. Literatów Polskich oraz dele­
gatów zagranicznych, przybyłych do 
Polski na zjazd literatów.

Strajk 
roboinilćów rolnych 
w Austrii

WIEDEŃ (PAP) W prowincjach 
Salzburg, Styria, Karyntia, Tyrol i 
Górna Austria trwa strajk robotników 
rolnych, którzy domagają się pod’ 
■wyiki płac. W licznych zakładach 
przemysłowych doszło do strajków 
solidarnościowych z robotnikami rol« 
nymi. W dolnej Austrii i w prowin« 
eji Burgenland właściciele dóbr zmu’ 
szeni byli ustąpić żądaniom robotni’ 
ków.

Agresja na Koree Pócną
była juz oddawna przygotowane

Kolonizatorska 
polityka
O e- d te str. 1

przywrócili znienawidzony aparat 
administracyjny okupantów japoń­
skich. Mimo usilnych i konsekwent­
nych starań wielkiego Związku Ra­
dzieckiego, mimo najgłębszych ży­
czeń narodu koreańskiego — impe­
rialiści anglo-amerykańscy, przy po­
mocy kliki Li Syn Mana, pogwałcili 
porozumienie w sprawie Korei, za­
warte w grudnia 1945 r. na moskiew­
skiej konferencji ministrów spraw za­
granicznych ZSRR. USA i Anglii. 
Następnie amerykańskie władze woj­
skowe odrzuciły propozycję prze­
wodniczącego delegacji radzieckiej — 
w sprawie równoczesnego wycofania 
z Korei wojsk obu mocarstw.

W odpowiedzi na politykę amery­
kańską, która wyraz swój znalazła 
w masowym terrorze i w skrajnie po­
licyjnym reżimie, naród koreański 
stawiał zbrojny opór ciemiężycie- 

lom. Po bohaterskim powstaniu paź­
dziernikowym w 1946 r. naród wielo 
krotnie występował przeciwko oku­
pantom i ich marionetkom, walcząc 
o zjednoczenie i niezależność ojczyz­
ny. o poprawienie warunków bytu.

Amerykanie, starając się utrwalić 
swą pozycję w Korei południowej, 
postawili problem koreański na Zgro 
madzeniu Generalnym ONZ i przy 
pomocy swego aparatu mechaniczne­
go głosowania, zorganizowali tzw. „ko 
misję koreańską ONZ"... W warun­
kach terroru przeprowadzili oni 10 
maja 1948 r. separatystvezne ..wy­
bory" i sklecili marionetkowy „rząd 
południowo-koreański". Te posunię­
cia amerykańskie wywołały protest 
eałego narodu. W Korei południo­
wej -wzmogła się walka o ocalenie 
ojczyzny.

____  za­
warte w grudnia 1945 r. na moskiew-

______(Ciąg dalszy ze strony 1)_____ 
niu 500 zahartowanch w bojach żoł­
nierzy amerykańskich i oficerów 
można przygotować 100 tysięcy osób 
które będą za was walczyć".

Roberts chwalił się przed Higgins 
„zdolnością bojową" i „morale" 
wojsk marionetkowych, które zgod­
nie z jego planem miały walczyć za 
Stany Zjednoczone. Roberts otwar­
cie opowiadał o tym, jak Ameryka­
nie kontrolują południowo-koreańskie 
siły wojskowe. „Jeśli zamierzacie ~ 
mówił on — przygotować armię za­
graniczną, musicie posiadać dosta­
tecznie wielki sztab, by kierować 
Amerykanów do wszystkich instancji 
z batalionami włącznie. w Kvrci po 
łudniowei ’’-zucj dywizji jest naj- 
„suiej 13—14 Amerykanów, którzy 
pracują z oficerami koreańskimi, któ­
rzy są z nimi na froncie — na 38-ym 
równoleżniku, którzy pozostają z ni­
mi zarówno w czasie operacji woj­
skowych, jak w czasie wypoczynku"

Scharakteryzowana w ten sposób 
rola „doradców" amerykańskich 
wskazuje jasno, że napaść wojsk po­
łudniowo-koreańskich na koreańską 
republikę ludowo-demokratyczną by­
ła dokonana z wiedzą i pod kierow­
nictwem władców amerykańskich w 
Korei południowej. Jest rzeczą zna­
mienną, że napaść na Koreę północną 
dokonana została w kilka dni po tym 
jak wysłannik Wall Strct i Waszyng­
tonu Foster Dulles odwiedził Seul i 
oświadczył 19 czerwca przed „zgro­
madzeniem narodowym" Korei po­
łudniowej: „Spojrzenia całego wolne­
go świata skierowane są na was". 
Słowa te były jawnym sygnałem dla 
awantury Li Syn Mana. Dulles prze­
strzegł w swym przemówieniu, że 
„kompromis" z komunizmem „byłby 
drogą wiodącą do katastrofy". In­
nymi słowy Dulles żądał odrzucenia 
propozycji pokojowego zjednoczenia 
Korei północnej i południowej.

W ciągu wielu miesięcy Li Syn 
Man i jego klika niejednokrotnie skła 
dali wojownicze oświadczenia, wska­
zujące jasno na ich agresywne plany 
skierowane przeciw koreańskiej re­
publice ludowej. Li Syn Man, prze­
mawiając w Seulu 1 marca, oświad­
czył, że nie pozwoli sobie na odpo­
czynek dopóty, dopóki Korea nie bę­
dzie „zjednoczona". Miał on na my­
śli „zjednoczenie" pod kontrolą re­
akcyjnych marionetek, działających 
na rozkaz Waszyngtonu. Następnie 
wyraził przekonanie, że uzyska 
wszechstronne poparcie amerykań­
skie dla swych wysiłków, zmierzają­
cych do podporządkowania całej Ko­
rei panowaniu imperialistycznemu. 
19 czerwca, gdv Dulles przybył do 
Seulu, Li Syn Man poszedł jeszcze da 
lej, przemawiając w „zgromadzeniu 
narodowym". Wezwał on do zacię­
tej wojny przeciw Korei północnej. 
Również, przewodniczący „zgroma­
dzenia narodowego" Korei południo-

wej składał podobne oświadczenia, 
nawołujące do rozpętania wojny. Ko­
respondent „New York Times" — 
Sullivan zmuszony był przyznać 26 
czerwca, że „wszystkie wypowiedzi 
o wojnie pochodzą od przywódców 
południowo-koreańskich". Przypomi­
nając przemówienie Li Syn Mana, 
wygłoszone 1 marca, Sullivan pisał: 
„w szeregu wypadków Li Syn Man 
dawał do zrozumienia, że jego armia 
rozpocznie ofensywę, gdy tylko Wa­
szyngton wyrazi swą zgodę".

W walce z ruchem narodowo-wy­
zwoleńczym południowej części kra­
ju klika Li Syn Mana i jej amery­
kańscy opiekiuKwU stosowali okrut­
ne melony, przewyższające metody 
hitlerowskie. Świadczą o tym licz­
ne fakty. Policja południowo-ko- 
reańska dręczyła i torturowała więź­
niów politycznych. Znany jest wy­
padek 38-letniej kobiety Ten Cja Han 
która była jedną z wielu ofiar żan­
darmerii południowo-koreańskiej. Po­
licja przy pomocy pompy ssącej 
pompowała do jej organizmu wodę, 
a następnie zbiry faszystowskie dep­
tały jej brzuch, aby woda z niej wy­
ciekła. Proceder ten powtarzano kil­
kakrotnie. aż do zamęczenia ofiary 
na śmierć. 29-letniemu patriocie Ten 
Ceg Sebowi żandarmi południowo- 
koreańscy przybili dłonie gwoździa­
mi do stołu, a następnie zatłukli go 
na śmierć. W połowie czerwca 1949 
roku w okręgu Ondzin żołnierze po- 
łudniowo-koreańscy zakopali żywcem 
do szyi 289 chłopców i dziewcząt, a 
następnie maltretowali ich do śmier­
ci. W prowincji Dżella odcięto ję­
zyki u ludzi podejrzanych o okazy­
wanie pomocy partyzantom.

Prasa południowej Korei zmuszona 
jest do podawania wiadomości, od­
powiadających polityce imperiali­
stycznej Stanów Zjedn. Podlega ona 
surowej cenzurze. Znajdują się tam 
jednakże wzmianki, które świadczą 
o niesłychanych rozmiarach terroru. 
Organ Li Syn Mana „Ejchab Sin- 
mun" w numerze z dnia 11 stycznia 
podał, że w ciągu ostatnich 14 mie­
sięcy w południowej części prowin­
cji Cella „władze" zniszczyły 49,900 
budynków mieszkalnych.

Tak oto przedstawia się sytuacja w 
Korei południowej, którą Acheson

nazwał „wolem", a prze­
wodniczący [W zagranicz- , 
nych Kongu „ostoją de- ; 
mokracji".

Reżim Li w Korei po­
łudniowej jep i subsydio­
wany przez a amerykań­
ski.

W ciągu tripodarowania 
USA w Kore;ej — opano­
wały one i z_ ekonomikę 
tego obszaru.ka z danych 
rocznika, wyprzez „Bank 
Koreański" w^ukcja prze­
mysłowa Ko:wcj w 1948 r. 
wyniosła zahroc. produk­
cji 1940 r. Z -edsiębiorstw 
które w swoiieżdly do Ja­
pończyków, p22 proc.

Tzw. „urzą ekonomicz­
nej" stał się wyciskania 
milionów z Kołowej. Na 
koszty utrzynaparatu po­
szło w drugiet949 r. 20% 
z kredytu w kulfonów do-

h ;o Li Syn Manowj. 
■ owo-koreański zala- 

n ii amerykańskimi i 
j(— nabywcza ludności 
j( liska, np. 1 kg ryżu 
ktf°® wonów. Ilość 
bSących w obrocie 
^iardów wonów w

lo 70 miliardów w 
Yedług oficjalnych 
|ec Banku Koreań- 

s ^miliardów wonów, 
c 1 o 25 miliardów w 
cjaroku.
J fiaska „pomocy" 

a_ USA postanowiły 
vl8-’znać Li Syn Ma- 
j^milionów dolarów 
Miószystkich organach 
^rei południowej do 
D.ie, tak np. w tzw. 
p-ekonomicznej“ — 
jjcieli USA i tylko 
Ruletkowego „rządu" 
L

historycznych do- 
^’e jak miliardy do­
lały Czang-Kai-Sze- 
fcej katastrofy, tak 
t«i nie zdołają ura- 
tfimu Li Syn Mana.

No we wy w a
wojsk ąocno-skich

Jak donoszijan, woj­
ska ludowe Knocnej po 
wyzwoleniu stju — Seu­
lu, posuwają »unku po­
łudniowym. Zną w odle­
głości 20 km (bwości, w 
które] usadowib amery­
kański. Na półndżin. na 
wybrzeżu zachrmia ludo­
wa zniszczyła lojsk nie- 
przyjacielskich.c, raniąc 
lub biorąc do przeszło 
2000 żołnierzy, jtrzy tym 
12 moździerzy, Egeciwczoł 
gowych, 140 p< motoro­
wych. przeszło !h i cięż­
kich karabinówlwych o- 
raz 2 i pół tys. kf i pisto­
letów Podczas x ółnoc od 
Seulu jeden z Południo­
wo. koreańskich*! w ca­
łości na stronęJludowej. 
Dwie dywizje '^o-kore- 
ańskie. odcięte Jjska lu­
dowe stawiają 'Słaby o-

Nowoczesna stacja biipc
nia br., a żako , 
ca, dzięki zastowe^Ł 
podarczego i pi* TL 
zaoszczędziła of, a*

Wyróżnili sięa,a<7a v Ko­
per, Józef Stare”® Igna- 
towski, CzesIanXi litefan 
Kaźmierczak i m ‘ Wyróż­
nieni pracownicach* 'grody 
pieniężne. tfn: Jf

SZCZECIN (PAP). Dnia 28 bm. 
oddano do użytku w porcie szczeciń­
skim nowoczesną stację bunkrową, 
mającą duże znaczenie dla dalszego 
rozwoju portu.

Nowa stacja bunkrowa, dostępna 
dla każdej wielkości statku, jest wy­
posażona w dźwigi, bocznice kolejo­
we, wagi, place składowe itp.
Przy budowie, rozpoczętej 15 kwiet-
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glos

Błażej Hryciuk zniknął w ciemnej sieni. Zapukał.
W izbie siedział Szymon Socha. Na widok starego 

•najomka uśmiechnął się szeroko.
— A, Błażej! Co cię tu przyniosło?
Nie od razu usłyszał odpowiedź. Stary zamknął za 

sobą drzwi, rozejrzał się uważnie, zdjął 
żył ją na stole, usiadł i dopiero Wówczas

— Przychodzę do ciebie Szymonie we 
resie. Bąrdzo ważnym!

Mówił cicho, głosem przytłumionym, 
ustannie na boki.

Socha przypatrywał mu się uważnie:
— No, co takiego?
— Chodzi o tartak... — jeszcze bardziej zniżył
o ten wypadek... Wiesz, o ten trak, co go twój syn 

wyrychtował...
— To powinieneś, Błażeju, do niego się z tym zwró­

cić! Co tam ja! Mnie wasz tartak tyle obchodzi, co ze­
szłoroczny śnieg!

— Nie gadaj tak, nie gadaj! Zawsze tak mówiłeś, 
a zawsze obchodziło cię wszystko! Do twego syna ja­
koś nie miałem odwagi... Już lepiej tobie opowiem tę 
całą historię, posłuchaj...

I zaczął mówić. Cicho, raz po raź milknąc, strzygąc 
uszami na każdy szelest, który rozległ się w przyle­
głym pokoju, czy w sieni. Wyglądał jak siwy, przestra. 
azony zając.

W miarę jednak jak mówił — niefrasobliwa począt-

kowo twarz starego maszynisty poważniała, nabiera­
jąc wyrazu skupionej czujności.

Nie przerywał mu ani jednym słowem. Dopiero gdy 
Hryciuk skończył — zapytał:

— A czy jesteś pewien tego, co gadasz? Czy cię oczy 
nie zmyliły?

Hryciuk stanowczo pokręcił głową.
— Na pewno nie!
Sekundę milczał, a potem rozejrzał się i dodał 

szeptem:
— Tylko proszę cię, Szymonie, niech się oni nie do­

wiedzą, żem ci to mówił! Wiesz stary jestem, nie chcę 
z nimi zaczynać... Zawsze kawałek chleba mam...

Po kwadransie wyszedł, raz jeszcze prosząc maszyni­
stę o zachowanie dyskrecji.

Po wyjściu Hryciuka, Socha nie mógł znaleźć miej­
sca. Chodził w kółko po kuchni, mruczał coś pod no­
sem, co chwila spoglądał na zegarek i ze złością my- 
ślał, że mimo późnej stosunkowo pory, Andrzej jeszcze 
nie zdążył wygrzebać się z tartaku! Niedługo już chyba 
zacznie tam nocować!

Wreszcie straci) cierpliwość. Zbliżała się godzina 
ósma, a Andrzej nie wracał. Przeszedł do pokoju i po­
czął naciągać buty, bo zazwyczaj, będąc w mieszkaniu, 
chodził w miękkich pantoflach. Z drugiej izdebki wyj­
rzała wdowa Koźlakowa.

— A ciebie dokąd znowu niesie?
— Zaraz wrócę, zaraz wrócę! — zbył ją i szybko wy. 

szedł na dwór. Od razu skierował się w stronę tartaku.
Powoli zapadał już zmierzch, powietrze szarzało 

w oczach, zupełnie, jakby ktoś posypywał je popiołem. 
Wieczór był parny, Socha pomyślał, że w nocy należy 
spodziewać się deszczu.

— Dawno już nie padało... — szepnął i jeszcze przy­
śpieszył kroku. *

Mniej więcej w połowie drogi napotkał syna.
— Andrzej był wyraźnie zdziwiony.
— Do mnie ojciec idzie? — zapytał.

p^ojsk połudnlo. 
ww kilku miej, 
spowstanie. Par. 
ty porozumieniu 
z rmi. Pod potęż 
nji ludowej rząd 
m Syn Mana u. 
c’eulu w kierun.
k

i samolotem na 
(■Arthur, by — 
J przekonać sią 
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I pen. Mac Ar- 
(Tokio.
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(X Ogniwem (Łódź) 
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publiczności 6 tys. 
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Dzeeci nća koloniach

BYDCOSZC

Młodzi bydgoszczanie 
czują się w Luszkówku wyśmienicie

Ojdiicl IKP: Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arkadami) — tel 24-29.

Koniec 
k *oku
na USP

W7 Toruniu odbyło się uroczyste 
zakończenie roku szkolnego na Uni­
wersyteckim Studium Przygotowaw­
czym. W uroczystości wzięli udział: 
rektor '-Uniwersytetu Mikołaja Ko­
pernika prof, dr Karol Koranyi, 
przedstawiciele Komitetu Miejskiego 
PZPR, przewodniczący Zarządu O- 
kręgowego ZAMP — przodownicy 
pra.A fabryk toruńskich oraz Rada 
Pedagogiczna USP.

Egzaminy końcowe zdało 211 słu­
chaczy, 59 słuchaczy Studium otrzy­
mało tytuł przodownika w nauce i 
pracy społecznej. (a)

Ważne 
dla inwalidów!

W związku z przeprowadzeniem 
weryfikacji obowiązującej wszystkich 
członków Koła Zw. Iiwal. Wojen. 
RP prosimy o przybycie do sekreta8 
riatu Związku ul. Wyzvolenia 17, w 
kolejności alfabetycznej nazwisk:

Na literę: A, B, C, D w dniach 30. 
VI. i 1. VII., na literę E, F, G, H w 
dniach 3 i 4 VII, na literę I, J, K. L 
w dniach 5 i 6VII, na literę M, N, O, 
P w ndiach 7 i 8 VII, ta literę R, S, 
T, U w dniach 9 i 11 VII, na literę 
W, Z w dniach 12 i 13 VII.

Dla inwalidów i wd»w zatrudnio* 
nych ustalono we wtorli i piątki każ8 
dego tygodnia godziny przyjęć od 7 
do 18.

Prosimy zaopatrzyć eę we wszyst' 
kie dokumenty upowamiające do u* 
etalenia inwalidztwa względnie u« 
prawnienia wdowiego.

Wstrzymanie 
ruchu na Brdzie

Państwowy Zarząd Vodny poda je 
do publicznej wiadomtici, że wsku« 
tek mających się odbrć ogólnopol’ 
skich regat wioślarskth Zrzeszenia 
Sportowego „Związkowiec’’ wstrzy8 
muje się w dniu lii lipca br. od 
godz. 14 do 20 w porie wewnętrz8 
nym (między mostem Kolejowym w 
Łęgnowie a śluzą w Brlyujściu), ruch 
wszelkich parostatków motorówek, 
żaglówek, łodzi i kajak'w, oraz łodzi
wioślarskich nie biorąc ch udziału w 
regatach wioślarskich.

Dozwolony jest jedyie ruch stat8 
ków pasażerskich trzymujących 
łączność komunikacji osobowej na 
Wiśle między Warszivą a Gdań8 
skiem — Gdynią. j

Wyjazd 
na kolonie

Uwaga dzieci szkoły 1. 19, 25 i 30 
i dzieci pracowników atrudnionych 
w SPB w Bydgoszczy.

Wyjazd dzieci na ktonie letnie 
zakwalifikowanych do tgniwa Kole8 
jowego nr 9 w Purdzie Vielkiej pow. 
Olsztyn nastąpi w soboł, 1 lipca br. 
o godz. 8.50. Zbiórka cieci wraz z 
ekwipunkiem w sobotę lipca o g. 
6.00 rano w szkole nr ŚCprzy ul. To8 
ruńskiej 30.

Propagandowe 
zawody kajakowe

BYDGOSZCZ (maj). I ramach 
„Dni Morza” zorganizowno stara­
niem Ligi Morskiej oraz ’om. Okr. 
PZK zawody kajakowe ii Brdzie. 
Udział w zawodach wziębok. "0 za­
wodników w tym 16 kołj-t z byd­
goskiego Związkowca. Ogirka. Kole­
jarza. Unii oraz z Kolejata (Pila) i 
Unii (Chełmża). Najwięcezawodni­
ków wystawił Związkowię i Ogni­
wo po 22. Długość trasy o. 1200 ni.

Wyniki: Jedynki wyścigwe męż­
czyzn: 1. Poniatowski (Ognvo Bydg) 
4:17,2 min., 2. Zduński (Um Chełm­
ża) 4:18,7 min. Dwójki wśiigowe 
mężczyzn: 1. Zduński. Galwwski 
(Unia Chełmża) 4:00,1 mii 2. Me- 
ger. Błażkiewicz (Unia Chtmża) — 
4:007 min. Dwójki turystyzne ko­
biet: 1. Basiówna — Sommerdd (Og- 
■iwo Bydg.) 5:40,0 min., 2. Jasińska

Wł.’ dużej jasnej jadalni, której ok- 
na wychodzą na zielony park, 

siedzi przy długich stołach kilka­
dziesiąt dziewczynek i zajadą z za­
pałem pomidorową zupę. Zupa jest 
istotnie smaczna. Sam zjadłem 5 ta­
lerze tej zupy — co zaproszonym 
gościom puszcza się płazem — i do 
tej chwili zachowałem głębokie uzna­
nie dla kucharek z Luszkówka.

Owo Luszkówko to niewielki ma- 
jąteczek P. Z. G. S., oddalony o 
50 km od Bydgoszczy. W byłym ob- 
szarniczym pałacu — jeżeli pałacem 
można nazwać na szaro otynkowany 
budynek, pozbawiony zupełnie sma­
ku architektonicznego — pomieściła 
się obecnie kolonia dziecięca, zorga­
nizowana przez Bydgoską Spółdziel­
nię Spożywców. Na 1 turnus waka­
cyjny wyjechały niemal wyłącznie 
dziewczynki: płeć brzydką reprezen­
tują zaledwie dwaj młodzi męż­
czyźni, nie przekraczający wspólnie 
15 lat.

Że dzieci się będą czuły w Lusz­
kówku dobrze — to nie ulega wątpli­
wości. Tegoroczne kolonie rozpo­
częły się 26 czerwca — i już w pierw 
szym dniu pobytu można było po­
znać, że dziewczęta z miejsca zado­
mowiły się w nowym miejscu. Przy­
wieziono je z komfortem — auto­
busami. Ta pierwsza atrakcja naj­
wyraźniej przekonała je do kierow­
nictwa kolonii. Najlepszy dowód, że 
obyło się bez płaczów8 i narzekań, tak 
częstych, gdy dzieci rozstają się na 
dłuższy czas z rodzicami.

Luszkówko jest oczkiem w główne 
referentki socjalnej przy BSS — p. 
Jóźwiakowej, która zaindagowana w 
sprawie wywiadu, roztoczyła przed

Walczymy 
z pożarami!
JE wielu wypadkach przez po­

siadanie pomocniczego sprzętu 
pożarniczego można powstały 
pożar zlikwidować ro zarodku — 
ratując przed zniszczeniem swój 
dobytek.

Każdy roztropny gospodarz ma 
zamsze gotowy do użytku u- 
mieszczony w odpowiednim miej­
scu pomocniczy sprzęt przeciw­
pożarowy, który winien składać 
się: z drabiny, bosaku i tłumnicy.

Drugi bieg na przełaj 
„Ziemi Pomorskiej"

BYDGOSZCZ (maj). II bieg na pnze- 
łaj kobiet, o nagrodę przechodnią „Ziemi 
Pomorskiej" zgromadził na starcie 134 zu- 
wodniczek, w tym 45 seniorek I 89 junio­
rek. 41 za.wodnlez.k.1 reprezentowały barwy 
pomorskich LZS-ów. Bieg odbył się pod 
hasłem „Sport w służbie pokojiu".

W biegu juniorek na dystansie 500 m 
zwyciężyła Cyranówna (Spójnia Grud*.) 
w czasie 1:33,2 min. przed Szwsi.jlrowiską 
(Gwardia Bydg.) 1:85,4 min., Mamrzyńską 
(Uiniia Brześć Kuj.) 1,36.

W biegu seniorek na dystansie 1000 m 
zwyciężyła 16-letnia zawodniczka złotow­
skiej Spójni — Kulka w czasie 4:06.8 min. 
przed Lńsówną (Związkowiec Inowr.) 4:27. 
Rodlewską (LZS Aletk.saiiidrów Kuj.) 4:40,8 
i Wiś.niewską (LZS Aleksandrów Kuj.) 
4,43,1.

Zeszłoroczna zwyciężczyni — Gryczków- 
na ze Spójni Kcynia z powodu nie sta­
wienia się na starcie biegła poza konkur­
sem, uzyskując cza,s 4,08,0. Starterem by­
ła przodownica pracy Central! Ogrodniczej 
Michaił na Cy glerówiw.

Na- zakończenie wręczono zwycięzezy

— Kwiatkowska (Kol. Piła) 5:56,0 
min. Dwójki turystyczne mężczyzn 
1. Jasiński. Drężewski (Związk. Byd­
goszcz) 4:52,6 min., 2. Meger i Błasz­
kiewicz (Unia Chełmża) 4:33,5 jnin. 
Składaki — mężczyźni: 1. Kuczkow­
ski, Gwizdał (Związk. Bydg.) 4:58,1 
min. 2. Kożuch, Raniszewski (Ogni­
wo. Bvdg.) 4:58.7. Dwójki turystycz­
ne mieszane: 1. Stasińska. Karpiński 
(Kol. Piła) 4:59,1 min. 2. Dolczyński, 
Pilarska (Związk. Bydg.) 5:10,4 min.

W ogólnej punktacji zwyciężył 
Związkowiec (Bydg.) 228 pkt. przed 
Unią (Chełmża)' 221 pkt. oraz Kole­
jarzem (Piła). Ogniwem (Bydg.) i Ko­
lejarzem (Bydg.).

Na zakończenie zawodnicy otrzy­
mali nagrody i piękne dyplomy. Or­
ganizacja dobra. 

nami szereg projektów ożywienia 
kolonii i uprzyjerjrtiicnia dzieciom 
pobytu,

— Dziewczynki otoczone są trosk­
liwą opieką — powiedziała. — Ni­
czego im tu nie zabraknie. Sypialnie 
są czyste i widne, ogromny park po­
zwoli na zabawy ruchowe. W naj­
bliższym czasie kupimy sprzęt spor­
towy, piłki, huśtawki i co tam jesz­
cze będzie potrzeba. Dziećmi opieku­
ją się trzy "wychowawczynie — ruty­
nowane siły pedagogiczne, które wy­
korzystają czas wakacji, aby dziew­
czynki, pochodzące z miasta, zapo­
znać z życiem wsi i jej rozwojem.

Największą uwagę zwracamy na 
wyżywienie. Będzie ono nie tylko wy 
soko kaloryczne, ale urozmaicone 
również owocami i warzywami. 
Grunt to witaminy! Racjonalne od­
żywianie, słońce i dobre powietrze, 
potrafią zdziałać cuda. Nasze pocie­
chy nabiorą nowych sił do nauki.

Oczywiście na takiej kolonii jak 
nasza nie zabraknie odpowiednich 
medykamentów i wykwalifikowanej 
siły, która będzie się opiekować sy­

20 sierpnia 
obchodzić będziemy na Pomorzu 
£»wśęto Lotnictwa
W dniu 20 sierpnia br. obcho­

dzić będziemy uroczyście tego­
roczne Święto Lotnictwa.

Odrodzone Lotnictwo Polskie 
gwarantuje nam nietykalność na 
szveh granic a w dniu tym szcze­
gólnie zadokumentuje swą pręż­
ność organizacyjną i dotychcza­
sowe osiągnięcia które zawdzię­
czamy przede wszystkim pomocy 
Związku Radzieckiego. Lotnictwo 
nasze przestało być klanem uprzy 
wilejowanych synów mieszczań­
skich. a stało się prawdziwie ro­
botniczym i chłopskim, zasilane 
przez ten właśnie element szkolo­
ny na pilotów i mechaników. W 
swym dniu manifestować będzie 
swą postawę pokojową i czujność 
wobec ewentualnych agresorów.

Wczoraj powołany został na po 
siedzeniu w gabinecie przewodni­
czącego Woj. Rady Narodowej

ntom nagrody i piękne pamiątkowe dy- 
I tomy. Zainteresowanie zawodami duże, 
organizacja b. dobra.

I KROK PŁYWACKI
BYDGOSZCZ (maj). W zawodach pn. 

..I krok pływacki11 startowało 26 aa.wodni- 
ków i zawodniczek stowarzyszonych i nie- 
stowaTOyszonych.

Wyniki techniczne: 50 m st. dow. chłop, 
ców — Dolecki (Spójnia Bydg.) 0.36,5; 
100 m styl klas, chłopców — Śpiewaków- 
ski (Kolejarz Bydg.) 1,48,4; 200 m styl 
klas, chłopców — Dane! (Gwardia Bydg.) 
3.53,8; 100 m styl dow. chłopców — Do­
lecki (Spójnia Bydg.) 1,30; 100 m styl 
grzb. chłopców — Stachowiak (Kolejarz 
Bydg.) 1.52,1; 100 m styl klas, dziewcząt 
— Kuriaiwwicz (Spójnia Bydg.) 2,10:

Zainteresowanie zawodami! małe, organi­
zacja dobra.

PORAŻKI POZNAŃSKIEJ „SPÓJNI"
BYDGOSZCZ (maj). Miejśeowłi »Spójnia 

rozegrała towarzyskie spotkaisie w. koszy­
kówce, siatkówce i ping-pongu ze Spójnią 
poznańską. W meczu kofszykówlti męskiej 
który odbył się po raz pierwszy na nowo- 
wybud'ownnym Izoisku przy ul. Nasiel­
skiej, miejscOiWi pokonali gości w stosun­
ku 49:44 (21:19). Przez cały czas miejsco­
wi mieli przewagę, a goście,byli Wyraźnie 
niedysponowani sztrzatowo. Spośród byd­
goszczan najwięcej koszy źdiobylł Szcze­
pański i Weigt (po 12), spośród gości 
najwięcej Manikowski (21) i Dziel (12). W 
siatkówce męskiej zwyciężyli miejscowi 2:0 
(15:13), 15:12), a w ping-pongu 9:0 w kon­
kurencji kobiet jak i mężczyzn.

AZS (GDANSK) — GWARDIA 11:4
BYDGOSZCZ (maj). W meczu teniso­

wym o mistrzostwo Ligi" PZT, AZS 
(Gdańsk) pokonał miejscową Gwardię w 
stosunku 11:4.

ycjp
czyta cała Polska

ffilOlillllllllllllhlllllllllllUilllllMIlHM  

stematycznie stanem zdrowotnym 
dzieci.

— Czy w Luszkówku przebywają 
wyłącznie dzieci pracowników BSS?

— Nie. Są między nimi również 
córeczki pracowników kilku innych 
pokrewnych instytucji spółdziel­
czych.

Kolonia dziecięca w Luszkówku 
jest jedną z pierwszych otwartych 
w tym roku, co podkreślił w krót­
kim przemówieniu pełnomocnik za­
rządu BSS p. Trzeciecki. W przemó­
wieniu swoim, wygłoszonym przed 
zebranymi dziećmi, omówił p. Trze­
ciecki również ogromny przełom, 
który dokonał się w naszym kraju. 
Przed wojną nie było o tym mowy, 
aby dzieci robotnicze mogły spędzać 
wakacje w tak dobrych warunkach 
jak obecnie. Fakt, że dawne pałace 
obszarnicze zostały zamienione na 
domy wypoczynkowe dla młodzieży, 
powinna ta młodzież — oświadczył 
mówca — wykorzystać dla zapozna­
nia się z życiem dzisiejszej wsi i za­
wiązania ścisłego kontaktu z młodzie 
żą wiejską.

Wojewódzki Komitet Obchodu 
Święta Lotnictwa. W skład komi­
tetu weszli m. im: gen. Floriano- 
wicz — przewodu., p. Ziemkiewicz 
I — wiceprzew. oraz kpt. Dufain 
— II wiceprzew.

Przewiduje się. że dnia 20 sierp­
nia br. do wszystkich miast więk 
szych oraz do wsi wysłane zosta­
ną samoloty, które popisywać się 
będą wobec zebranej publiczności 
akrobacjami powietrznymi. W 
Bydgoszczy uroczytości odbędą 
się 27 sierpnia br. Pokazy odbędą 
się przy czynnym współudziale 
lotnictwa cywilnego, aeroklubo­
wego i wojskowego.

Ponadto urządzone zostaną za­
wody modelarskie konkursy ze­
społów świetlicowych na wido­
wiska o tematyce lotniczej, kon­
kursy gazetek ściennych, zaba­
wy ludowe itp. Szczególny nacisk 
zostanie położony na łączność ze
wsią. Ekipy propagandowe dotrą 
do wszystkich majątków PGR i 
do wyróżniających się wsi pro- 
dukcr-lnych. (n)

Taki jest Twój projekt na/.wy?

„Niespodzianka"
Nazwę „Niespodzianka" propo­

nuje jeden z naszych Czytelników 
dla cukierni Bydgoskich Zakła­
dów Gastronomicznych która zo­
stanie otwarta przy ul. Długiej. 
Uzasadnia ja tym, że w cukierni 
tej ma sie odbywać loteria sto­
lików tzn. że w pewnych określo­
nych godzinach dnia, o czym po­
dawaliśmy już swego czasu, prze­
prowadzane będzie losowanie sto 
lików i będzie można wygrać tak 
mile prezenty, lak bukiet róż lub 
butelkę wina. Sądzimy, że i reszta 
naszych Czytelników zechce wy­
powiedzieć sie w surawie nowych 
nazw gospód i cukierni, które w 
najbliższych dniach otworzy BZG

Wszystkim pragnącym wziąć 
udział w naszym konkursie przy­
pominamy że laureatów oczekują 
cenne nagrody oraz zaproszenia 
na otwarcie lokalu, który zosta­
nie nazwany według ich projektu.

Nadesłane projekty nazw po­
winny być uzasadnione tradycją 
lub położeniem lokali. Mogą być 
także dowcipne.

BZG otworzy w Bydgoszczy: 
1) cukiernie przy ul. Długiej 29, 
(dawn. „Bałtyk”). barv obsługo­
we i samoobsługowe, (2) przy Al. 
ł Maja 95 (dawn. „Paryżanka1 2 3 * 5), 
(3) na dworcu autobusowym PKS 
(PI. Rewolucji Październikowej). 
(4) nrzr Dworcowej 92 (dawn. 
„Iskierka"). (5) prz” ul. Poznań­
skiej 10 (dawn. Brygeman), (6) 
Grunwaldzkiej 73 koło dworca ma 
lej kolejki oraz (7) w pobliżu ga­
zowni na Gen. Stalina 37. (8) ka­
wiarnia i bar w miejscu, gdzie 
mieściła się uprzednio księgarnia 
Gieryna pod Arkadami.
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Imię i nazwisko :  

Adres:  

W terminie do 5 lipca przesłać 
do Redakcji „fKP"Warunkiem uczestnictwa jest 

wyn^nienie załączonego kuponu

Teatr Ziemi Pamomklrj. W płąt*k I »O- 
birtę o godz. 19.39: Wiosna w Norwegii.

KINA — l*omor%Mnin: Zwycięski po­
wrót. Polonia: Kkipoty referents Tratarki* 
Wolność: Burz-a mul Azją. Orzeł: Uro­
dzony w październiku. Gryf: Pustelnia 
Parinerteka (II seria) Bałtyk: FeMMch 
mórz. Bagatela: Przyrodę na wakacjach.

Seansa: Pomorzanin* Gryf. Wo4ność 
i Polonia: 16.00, 16.15 i 20.30. — Orzeł 
i Bałtyk: 15.30, 17.45 i 20.00 — Baga­
tela: 20.45.

DYŻURY APTKK: Apteka Społeczna 
nr 39, Al. 1 Maja 5, teł. 23-46.

Ważne telefony: Kom. MO 25-16. Pof* 
Ratunkowe PCK 10 00. Straż Pożarna 
11-11. Postój taksówek 36-55 i 39 62. Jat. 
1 reki, contr, miejskiej 02. Binre n-r*w 
i inf. contr, miejskiej 03. Biuro napraw 04. 
Przyjm. telegr. 05 Zegarynka 06. „Orbis" 
22-27. Inf kolej. 11-87.

PROGRAM RADIOWY
Na fuli bydgoskiej — niedziela ‘i lipca

10.15 Program lokalny dn>ia. 11.10 Ro­
syjskie pieśni ludłowe w wyk. chóru dol­
skich kozaków. 20.40 Utwory R. Schuman­
na w wyk. L. Galon-a. 22.00 Reportaż lite­
racki. 22.45 Przegląd sportowy.

lllllllllllillllllllllllllllłlllllllllllłlllllllłlllłlIMtllilllllłllllł

ffsmltniKcw
Powiatowa Komisja Wczasów Let* 

nich w Bydgoszczy zawiadamia, ż* 
dnia 30 bm. w szkole przy ul. Bernar* 
dyńskiej 5 zostaną przejrzane przez 
lekarza dzieci, wyjeżdżające na obo* 
zo8kolonie Zw. Harc. Pol.: godz. 9 — 
ogniwo 1, godz. 10 — ogn. 2, godz. 
11 — ogn. 3, godz. 12 — ogn. 4, godz. 
13 — ogn. 5, godz. 16 — ogn. 6, godz. 
17 — ogn. 7, godz. 18 ogn. 8, godz. 
19 — ogn. 9, zaś o godz. 15 — dz;e« 
ci wyjeżdżające na kolonia TPD w 
Grabowie.

; ..Mgć-W' X i V < I. A 
ORGA HI Z ACJI BY0Ł0EKIC H
# Nadzwyczajne zebranie 7.S ,Stal" 

Rada Okręgowa Zrzeszenia Sporto­
wego „Stal” zwołuje na dzień 50 
czerwca br. o godz. 18 w świetlicy 
Zjednoczonych Zakładów Rowero­
wych przy ul. Św. Trójcy 54. nadzwy 
czujne zebranie Klubu oraz przewod­
niczących i sekretarzy Kół Sporto­
wych.

Ze względu na ważność omawia­
nych spraw obecność obowiązkowa.

* Pierwsza Młodzieżowa Narada 
II ytwórcza odbędzie się 50 bm. « go­
dzinie 16.50 w sali ORZZ przy ul. Io 
ruńskiej 50 w celu wymiany doświad 
czeń, w której wezmą udział mło­
dzieżowi przodownicy pracy, racjo­
nalizatorzy i nowatorzy oraz mło­
dzieżowe brygady produkcyjne. De­
legowanych prosimy o punktualne 
przybycie.

i przesianie go w terminie do dn. 
5 lipca br. do redakcji ,.TKP“ 
(Bydgoszcz Armii Czerwonej 20) 
z zaznaczeniem na kopercie: „K#n 
kurs 8 nazw“. Każdy czy telnik 
może przesiać dowolną ilość kupo 
nów z nazwa dla wszystkich lub 
tylko dla niektórych gospod i cu­
kierni. Kolejność umieszczenia 
projektów na kuponie musi si^ 
zgmłzać z kolejnością zaznaczoną 
cyframi wytłuszczonymi, (Nik)

KUPON KONKURSOWY 
„8 nazw"
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Czeski teatr marionetek
czaruje polską publiczność
Wywiad z dyr. „Divadelka“ prof. J. Skupą

Sopot, w czerwcu biarza Karola Noska. Początko­
wy ramach wymiany kultural- 1 " 1 ’.1 __

ne.l. rta zaproszenie „ARTOS *-u nową i epizodyczną. Órygmalny 
przybył z Czechosłowacji do Pol- słownik, jakim się posługuje Spej 
eki znakomity zespól teatru ma । bel. oraz jego niezwykły komizm 
rionetkoivego ..Divadelko Spejbel ■ zarówno głosu, jak i gestu, przy- 
a Hurvinek**. pod kierownictwem ' ł~; f:------- ——--------
artystycznym prof. Józefa Sku- 
py- 
teatr ten dał już w szeregu miast 
polskich kilkadziesiąt przedsta­
wień. Występy cieszą się olbrzy 
mim powodzeniem, a publiczność 
polska przyjmuje bardzo gorąco 
zarówno twórców lalek, jak i są 
me laleczki.

Teatr 1 iczy 11 osób zespołu, oraz 
blisko 85 laleczek na czele ze słyń 
nym ojcem Spejblem i jego syn­
kiem — Hurvinkiem. Zespól odby 
wa tournee po Polsce własnym 
autokarem. Korzystając z poby­
tu zespołu czeskiego w sopockim 
„Grand Hotelu**. odwiedzamy 
twórcę i dyrektora tego teatrzy­
ku prof. Józefa Skupę.

Teatr marionetkowy w Czecho 
slowacji nosiada swoją tradycję 
i ma możliwości pełnego i nor­
malnego rozwoju w dobie dzi­
siejszej. Rząd Republiki Czecho­
słowackiej otacza szczególną opie 
ką teatrzyki lalkowe. Najlepszym 
tego dowodem jest fakt zareje­
strowania do- chwili obecnej aż 
1200 teatrzyków tego rodzaju. 
Niezależnie od tego, w 1947 r. prze 
prowadzono 40 kursów dla lalka- 
rzy, na które uczęszczało 2000 słu 
chaezy.

33 lata twórczej i owocnej oracy 
prof. J. Skupy zostały należycie 
ocenione przez władze czeskie. 
Oto w dniu 3 lutego 1948 r. o- 
trzymuje on od Rządu tytuł ar­
tysty narodowego.

A historia teatru ..Divadelko" 
jest niezwykle ciekawa.

Miasto Pilzno ma za sobą bo­
gatą przeszłość lalkową. Przed 
pierwszą wotfną światową pow- 
staje tu Teatrzyk Wakacyjnych 
Kolonii.. Przez pozyskanie znako. 
miłego i inteligentnego ludowego 
lalkarza Karola Nowaka (zmar­
łego w 1940 r.) a iesienią 1917 r. 
— prof. Józefa Skupy, rozwija 
on b. ożywioną działalność.

Jesienia 1920 r. na scenie Te­
atru Kolonii Wakacyjnych w 
Pilznie po raz pierwszy pojawił 
się Spejbel-lalka wykonana wg. 
projektu prof. Skupy, przez rzeź-

wo Spejbel był figurą drugopia-

=

WSZELKIEGO RODZAJU

= =

’ noszą tej figurce wielką popular 
i ność. W maju 1926 r. otrzymał 
I Spejbel jako partnera swego sy- 
! na, Hurvinka. Stworzył go sny­
cerz Gustaw Nosek. Obie lalki wy 
stępują po dzień dzisiejszy. Spej- 
bla prowadzi. najczęściej profe- 

' sor Skupa, zaś Hurvinka — jego 
żona Jirina Skupova. W 1924 r. 
prof. Skupa przybywa na gościn 
ne występy do Pragi wraz ze 
Spejblem i odtąd następuje stały 
rozkwit teatru lalek Skupy.

Marionetki prof. Skupy stają 
się słynne za granicą. Prof. Sku- 
na objeżdża z nimi całą Europę. 
W międzyczasie powstaje film 

I pt. „Filmowe upojenie Spejbla *. 
Z czasem powstaje w Pradze Mię 
dzynarodowy Związek Lalkarzy 
UNIMA, skupiający 14 państw. 
M. in. prezesem jest prof, Skupa.

Nadchodzi okres długiej oku­
pacji niemieckiej. Teatr lalek 
Drof. Skupy nie zaprzestaje swej 
działalności. Dwuznaczne pointy, 
niedostrzegalne dla cenzury, 
przy jmowała publiczność czeska z 
wielkim zadowoleniem.

Dopiero sztuka „Niech żyje 
nowe jutro** powoduje aresztowa 
nie prof. Skupy i jego żony, o- 
raz rozwiaz.anie teatru. Prof. 
Skupa zostaje wywieziony do 
Drezna i osadzonv w tamt. wię­
zieniu. Jest rok 1943. Prof. Sku­
pa wierzy. że ocaleje. I oto. na 
krótko przed zakończeniem dzia­
łań wojennych, z gruzów palące 

i go się wiezienia wydostaje się cu- 
| dem i ucieka do Czechosłowacji, 
gdzie ukrywa się zanim nie nadej 
dzie dzień wolności.

We wrześniu 1945 r. teatr lalek 
prof. Skupy otrzymuje stale Po­
mieszczenie w Pradze. Była sala 
„Malej Operetki** jest całkowicie 
odnowiona i przystosowana do 
widowisk marionetkowych. Pow­
staje teatr marionetek o charak­
terze spółdzielczym. Z dawnych 
współpracowników prof. Skupa 
kompletuje zespół. A oto ich na­
zwiska: Sebesta Vit. Flajshans 
Frantisek. Ret Jan. Haifanda 
Zdenek, Strejc Vaclav. Vodicko-

wykonuje 
K A R N I A 

Spółdzielni Wydawnicze! „ZRYW' 
BYDGOSZCZ Czerw Armii 4S

ODBUDOWA STOLICY —
DZIEŁEM CAŁEGO NARODU!

PROGRAM RADIOWY NA NIEDZIELĘ, 2 LIPCA
6.50 Początek audycji. — [ rynkowy. 18.00 KonstanKy 

6.52 Sygnał ezasn. — 6.55, Zasłoraow — stuch. wg.
Noszona. 18.54 Muzyk®. — 
19.00 Stanisław Moniuszko. 
19.30 Audycja wymienna. 
20.00 Dziennik wieczorny. 
20.40 
na w wyk. L. Gajone — 
Bdg. 24.00 Melodie świata 
21.35 Ulubione glosy. 22.00 
Reportaż literacki — Bdg.
22.15 Wiadomości sporto­
we og.-polskie. 22.45 Prze­
gląd sportowy — Bdg. — 
22.55 Muzyka. 23.00 Ostat­
nie wiadomości. 23.10 Pro­
gram na drzień następny.
23.15 .Muzyka ,,na dobra­
noc". 24.00 Zakończenie au­
dycji, hymn.

Program dnia. 7.00 
cja dla wsi. 7.15 Ze 
teatru i opery. 8.00 
mik poranny. 8.25 
wokalne. 8.55 
SKRK.
ganowy w wyk. Bronisława 
Rubkiowstoiego. 9.30 Muzy­
ka dawna. 10.00 Skrzynka 
ogólna. 10.15 Program lo­
kalny dnia — Bdg. 10.20 
FeMeton literacki. — 10.30 
Wieś tańczy i. śpiewa. — 
10.55 Audycja literacka. — 
11.10 Rosyjskie pieśni lu­
dowe 5V wyk. chóru doń- 
etoich kołatków — Bdg. — 
11.30 Audycja dla wsi. — 
11.57 Sygnał c&a<9U i hejnał 
s wieży Maniackiej. - 12.04 
Przegląd czasopism. 12.15 
Koncert. rozry*wkowy. — • 
13.00 Garwęda przyrodnicza i 
13.15 Niedziela na wsi, — 
14.00 Ratllady Vilena. 14.20 
Koncert polskiej kapeli lu 
dowe.j. 14.45 Życiorysy gór 
nłków. 15.00 Muzyka dwu 
fortepianowa: H. Czyż, G. 
Kardaś — Bdg. prorg. II 
15.15 Audycja dla świetlic 
dziecięcych. 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 16.20 Nasze 
chóry śpiewają. 16.50 Po­
gadanka. 17.00 Koncert roz

Audy- 
ś wiat a 
I>zien- 
Duety

Audycja 
9.00 Koncert or-

Utwory R. Schunra-

ROZGŁ. MOSKIEWSKA
DLA POLSKI

11.15 - 11.30 (na falach 
19.58 in I 19.78 m), 14.15 - 
15 w niedziele (25,6 m.
25,23 m I 31.65 m). 16.30 — 
17 (25,6 m, 30,8 m, 30,9 m. 
30.74 m 1 31. 65 m) 19.30- 
20.00 1 21.00 - 21.30 ( 31,22 
1068 m). W poniedziałki, 
środy I piątki — 22.00— 
m oraz na falach dług. 
22.30 koncert na falach: 
25.21 ni, 30,74 m, 30.96 m 
1 na falach dl. 1068 tn).

NAUKA
Maszynopisania, kores­
pondencji handlowej — 
przyśpieszone udziela 
studentka, Toruń, Ko­
chanowskiego 6. (4624 

|| sprzedaż || 
Włocławek Biuro Po­
średniczę Starodębaka 
12 Nienaltowski oka­
zyjna sprzedaż domów, 
młyn wodny dzierżawa.

(4635)
Projektory kinowe wąs­
kotaśmowe — mtkrosko 
py— fotoaparaty— cyr 
kle— sztopery — pole­
ca, kupuje J. Pujdak I 
S-ka, tódź, ul. Piotrków 
ska 83. Telefon 126-62.

(4639)

I va Eve, Kajman Roman. Haken 
Milos, oraz dyr. Hubaeek Jan.

Po wojnie teatr lalek prof. Sku 
py odwiedził szereg krajów de­
mokracji ludowej. Ostatnio ze­
spół prof. Skupy gościł w Zw. 
Radzieckim. Słynny Obrazcow 
wyrażał sie z wielkim uznaniem 
o teatrze prof. Skupy.

Obecnie prof. Skupa przygoto­
wuje kilka nowych sztuk. Polskę 
prof. Skupa zna dobrze. Zespół 
iego gości po raz drugi w Polsce. 
Prof. Skupa byl ponadto delega­
tem na Kongres Intelektualistów 
we Wrocławiu.

Artysta podziwia szybką od­
budowe naszego kraju i dla pod 
kreślenia tego lalki jego, biorące 
udział w widowisku ..Wesoła para 
da“ zachwycają sie tempem od­
budowy kraju.

Na zakończenie naszej rozmowy

Kto jest odpowiedzialny?
Kraków, w czerwcu.

Weszliśmy we 
wstępny okres wy- 

i poza miej 
i imprez 

Komuiź z 
uczestników tych 
w zasadzie pięknie 
i zachęcająco przy 

gotowanych 
rozrywek, mają­
cych także cele 

kulturalno — oświatowe, nie zabije 
silniej serce, gdy wsiada do wagonu, 
by chłonąć jinź> od startu bezmiar nie 
znanych wraiień? Lecz ileż to razy 
następuje przykry zawód, zostawiając 
po sobie gorycz zawiedzionych na­
dziei1 Takią lekcję, rujnąioą, najlep­
sze intencje jednego z krak. oddzia- 

li uczest­
nicy j uczestniczki wycieczki do

ima

prof. Skupa przesyła swoim przy sze intencje jednego z krak. 
jaeiołom-Polakom najserdeczniej łów Ligi Kobiet, otrzymywał 
sze pozdrowienia. lnicy j uczestniczki wycie

W kościele N. Marii Panny w Toruniu

Rzeźbo żyje w organach
W ladomo. że w kościele N. Ma- 
. .rii Pannv w Toruniu znajdu 
ją się jedne z najpiękniejszych 
organów w kraju (obok słynnych 
organów w Oliwie). Wiadomo 
również, że sam mechanizm tego 
arcydzieła budował Jan Helwig- 
ken w pierwszym dziesiątku lat 
17 wieku. Nieznane jest nato­
miast nazwisko rzeźbiarza, który 
w mocnym dębie zamknął wspa­
niały świat fantazji. Od oczu 
ślepych mascaronów biegło jego 
dłuto przez firanki rzeźb, aż do 
harfy Dawida i delikatnych skrzy 
piec aniołów. Piękne od starości 
jak mahoń, otulone w strzeliste 
słupy nawy, wiszą organy Hel- 
wigkena — prawdziwa dumą sny 
cerstwa.

Z główne! nawy kościoła moż­
na bez trudu obejrzeć dolną część 
organów. Oko uchwyci natych­
miast smykle linie prospektu i do 
trze do wieżyczek górnej części. 
Plastvka tej rzeźby w dębie jest 
tak zdumiewająco silna, że mimo 
chmurnego światła rozróżniamy

drobne szczegóły. Symetria bu­
dowy dolnej części jest widocz­
na: trzy wieżyczki z latarniami u 
góry. Lśniąca krata rur organo­
wych. Lecz jest to zaledwie szkic 
tej „natchnionej budowli** rzeźb. 
Bo prospekt żyje... Jego ścianki 
roją się dziesiątkiem postaci, z 
których każda (nawet w miniatu­
rze) jest osobnym dziełem arty­
sty. Dawid, anioły, postacie z mi 
tolo-Hj. zwierzęta i maski — ta­
jemnicze jak sfinks. Noc w o- 
czach, stężałe wargi. Czerwone 
światła witraży błądzą w świę­
cie zastygłym, ale wymownym 
jak kartki starej książki.

Jeszcze z krańca kościoła od­
wracam oczy na dzieło bezimien­
nego artysty. Jest wielkie. Obok, 
pod krucyfiksem, zatknięto dwie 
małe, czerwone róże. I myślę: jak 
wątły jest ich urok wobec moc­
nych, czarnych „róż z hebanu*'! 
Tak nazywam rzeźby snycerza na 
organach Jana Helwigkena.

K.

I Gdyni i Gdańska, odbytej w dniach 
1 od 27 do 28 maja. Opowiada się o 

niej w Krakowie z największym zgor­
szeniem. A powodów istnieje aż zbyt 
dostateczna iloCć! Niczego, jeśli wie­
rzyć uczestnikom nie przygotowani 
odpowiednio i na czas. Brakło dli 
połowy uczestników noclegów i szu 
kano ich razem z przemęczonym 
gośćmi, wodząc ich godzinami p< 
mielcie. Nie dopilnowano terminów 
posiłków, przewodnicy dowiedzie! 
się o wycieczce dopiero na miejsci 
Nic nie ,,klapowało", A już najwe 
selszym epizodem tej smętnej eska 
pady było pokazanie przemęczonyn 
ludziom... zespołu amatorskiego : 
Krakowa. Poło pojechali entuzjaśc; 
morza do Gdyni i Gdaóskal

Inny obraz niedołęstwa rozegraj (się 
na południu. W Zielone Święta mia­
ła się tam popisywać Filharmonia 
robotniczo - hutnicza ze Śląska, skla 
dająca sie ze 120 osób zespołu orkie- 
stralnego. chóiralnego i bale towego. 
Ambitni Śląizacy przygotowali się do 
wyskpów na „ostatni guzik". Do­
brze się jednak stało, że nie pojecha­
li. Nie mieliby gdzie zanocować! Za­
kopiański oirodek FPW nie mógł do" 
szukać się dla miłych gości kwater 
i imprezę odwołano już w ostatnich 
minutach przed odjazdem. I pomyśl­
cie sobie, że Zakopane ma pretensje 
do miana turystycznej stolicy Polski. 
Przytoczyliśmy tylko dwa przykjady, 
z pćjnocy i południa. Ile jeszcze jest 
(lub będzie!) takich karygodnych ob­
jawów lekceważenia. Ktoś za te rze­
czy musi odpowiadać. (P. P.)_

Warfa-SpiS’ua Marymont

M.

0 czym należy pamiętać przy zbiorze

ziół leczniczych
OBECNIE NALEŻY ZBIERAĆ

Liście: babki szeroko I wąskolistnej, 
. . ....... J- ,.j

odziomkach, pokrzywy zwyczajnej, na­
parstnicy, poziomki, maliny, jeżyny, o- 
rzecha włoskiego, ślazu dzikiego, bóbr 
ka 3-listnego, pięciornika gęsiego, mle­
cza zwykłego, podbiału, porzeczki 
czarnej, borówki-czernicy, brusznicy, 
mącznicy-plcłunu, pierwiosnka lekar­
skiego.

Kwiaty: lipy, rumianku, bzu czarnego, 
dziewanny, dziurawca, krwawnika, cha- 
bru-bławatka, głuchej pokrzywy, śla­
zu dzikiego, maku polnego, wrotycza.

Cale ziele: bratka polnego, macie­
rzanki, odestu ptasiego, przywrotnika, 
marzanki wonnej, tośznika, jaskółczego 
ziela, cykorii, tysiącznlka, skrzypu pol­
nego, janowca, kocanki, bluszczyka, 
nostrzyka, pięciornika gęsiego, źywo- 
kostu, pokrzywy zwyczajnej.

Owoce: maliny, poziomki, czernicy.
Owoce suszyć można na słońcu lub 

w p.ecach po Chlebie. Uważać dobrze 
przy zbiorze rumianku zwyczajnego i 
skrzypu polnego. Rumianek dobry ma 
kwiat drobny, białe płatki opadłe, 
przyjemny zapach. Skrzyp polny nie 
duży, jasno-zlelony, drobne pędy, nie 
wysoki.

Akcja zbieranie ziół leczniczych Jest 
w pełnym toku. Przypomnieć tylko trze ____ _____
ba, co zbierać należy, i jak zebrane brzozy (tylko liście zupełnie młode na
zioła suszyć. Najważniejsze uwsgi dla 
zbieraczy:

1) Zbierać zioła w dni suche, słonecz 
ne, nie po deszczu lub obfitej rosie.

2) Zbierać rośfiny dobrze poznane, 
by zamiast dobrych nie nazbierać złych 
e nawet kujących.

3) Zbierać te zioła, które najbardziej 
są poszukiwane i pokupne jak: rumia­
nek zwykły, lipa, dziewanna centuria, 
chaber bławat, naparstnice, bratki pol­
ne itp.

4) Suszyć starannie tylko w cieniu — 
z wyjątkiem kory, korzeni, kłączy i o- 
woców.

5) Rośliny nie wyrywać—lecz ciąć je 
nożem lub nożyczkami.

6) Gotowy surowiec pakować w wor­
ki papierowe lub jutowe, przechowy­
wać w miejscu przewiewnym — strzec 
przed myszami i molami.

Starannie ususzone zioła me tracą 
ani koloru ani zapachu — liście mają 
kolor zielony — kwiaty swój kolor na­
turalny. Surowiec zanieczyszczony — 
żle ususzony nie nadafe się do użytku 
lekarskiego i nie przedstawia żadnej 
wartości.
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POZNAN (G). W spotkaniu tenisowym 
Marta pokonała Spójnię (Marymont) 8:7. 
A oto wyniki: gn poj. panów — Jelonek 
— Szczawiński 02, 6:4; Rybus — Kra­
szewski 1:6, 2:6; Romaniuk — Tomaszew­
ski 3:6. 5:7; Popawski — Hudowlcz 2:8, 
7:5, 8:6; gra junurów — Trzebiatowski — 
DrożdżyńsW 4:6,5:7; Wójtowie* — Kra­
mer 1:6, 3:6. Gn poj. pań: Jasińska — 
Jaśkowiak 2:6, l:t; Morawińska — Jelona- 
kówna 6:0. 6:0. fra poj. juniorek Siarkis- 
~~~ — Marklewńz w. o. Gra pod w. p . "

------ —■ ..——i — Rndowdce
WICZ - 
nów: Jelonek, Kosakowski _______ _
Fraszewskii 2:6. 46, Romaniuk, Popławski 
— Tomaszewski, (zezawińsikń 6:3. 6:4; gra 
podwójną jnniorlw — Knlik, Woytowic* 
— Kramer. Irożdżyńskt, 6:3. 7:9
1:6; gna mieszam — Morawińska, .Roma­
niuk — Jelonków* — Szczawiński 6:1, 6:2 
Jasińska, Popia,mini — Jaśkowiakówna, To 
rnaszewski 1:6, II; gra mieszana Juniorów 
Siarkiewicz, Wójfrwicz — Markowicz, Kr* 
mer w. o.. (Na pierwszym miejscu za­
wodnicy Spójni)
Wart* dzięki swjemu zwycięstwu zdoby­
ła mistrzostwa) trety i zakwalifikowała 
się do fins'u midzystrefowego.

Mistrzostwa kajakowe 
Wielkopolski

POZNAN (G). W pierwszym dniu ka­
jakowych rnistrost.w Wielkopolski roze­
grano biegi na digich dystansach. Wyniki 
przedstawiają si następująco: Juniorzy — 
(5 km): jedyni — Dryjerczak (Warta) 
31:23; 2. Kaczmrek (Stal) 31:28; dwójki — 
1. Warta 27:50;8. Kolejarz 28:00; czwórki 
— 1. Warta 25:6,9; 2. Ogniwo 26:00,3; — 
seniorzy (10 kra jedynki — 1. Jeżewski 
(Ogniwo) 51:35 2. Rodziejezak (Warta) 
55:45; dwójki - 1. Ogniwo I 49:02 ; 2. 
Ogniwo II 49:2; czwórki — 1. Warta 
46:46,8 ; 2. Ognlro 48:03.8; sztafeta 4X500 
m 1. Ogniwo 9 4,7; 2. Kolejarz 10:00,5.
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